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ile rządu . Skrzyń kiego 
RÓŻllicezdań co do redukcji budżetowych zagrażają koalicji gabinetowej 
Wczoraj użgodniono wiele spornych punktów, reszta przeciwności międzyklubowych 

i\ ma być załatwiona dzisiaj. ~ . 
Posiedzenie sejmu' zostało odroczone do czwartku. 

Nasz warsza'i'lski korespomd.ent tele- godzone. Nie osią,gnięto przedcwszyst- gł6wnie z:a;interCSOlWany w pt'Oponowa- i mego", że kluby koalicji zgodziłY.tę Z 

fonuje: Idem porozumienia w sprawie walki z nych redukcjach i os'zczedno:śclach. I podutałalmi P. P. S., zmierzającymi do 
Dzień wc.zora1S1zy, potnimo, iż był dI1iiem dr-ożyzn.ą. Pczatem p<lważne trudności ze PrzedstawIciele P. P. S. wyłuszczyli \ o:brc~y mt~w robotniczych I u.rzędni .. 

świątecz.nym, obfitował ~ dość p<lwaliue strony pra:wicy wqg,fędllie Ce:ltrum napot- szcz~gółowo swe stanowisko. pr't)'- I czych. 
wydarzenia olityczne .i b)ył, wielką ognio- kala Stpt'awa u'W17g!ę-dnienia postulat6w cum przedewszysłkiem domagali się u- l' W dniu dzisIejszym ma;ę być załaf, 
wą pr6bą dla gabinetu kJoaUcyjnego. By- I robotni.ezych, przyczem kwutja ogorani- wz:ft:dnieda interesów UJ'zędnlkSw, I wiane poeastałe kwe$ł.je sporoe., w kte), 
lIśmy wClzorai świadkami mOOlentów, kie- C%ooia €;."~r l':., :::' oźa i innych Z'rtykał6w I OiI'alZ ener~cznei walki z drożymą. Jako ! rych nie osiągn«ęło jesZCft poI'OZumien1a. 
dy się zd8lWało, że z t3lkitp trudem skleca- ż~'WD(l'Ściowych wysunęła . się Df:l plan pier- główn'Y ""Cltunek, od kt6reg~ uzależniało ! Ze względu na ten st. ' 
ny nąd p, Skrzy{iskiego 14l>da chwila r()(LJe- Szy, polZc~tanae w kcllllicp, wysunęło P. P. S. . 
ci się pod naciskiem poy,ażnych sprzecz- t~dania te :[Cl~taly wy!IUIJięte pne~ żędanie: ' POSIEDZENIE SEJMU ZOSTAŁO OD. 
ności, panujących między, klubami Skoali-

j 
klub P. P. 3., jd'o c(j,rc.1Ho !li!le "ua non i ROCZONE DO JUTRA, TO JEST DO 

zO'Wanyrni. wraz z żąc1e'niem e-ner~iczneg.o śc1?gauia NIEZMNIEJSZENTF. PENSJI URZĘDNI. I CZWARTKU. _ 
Te.reia te dotyczyły od'Pywa,ących się I poiail".ćw, puf ·wiły n.r o~h'~u noOu. i t. k.. cZyCH,. • Jako motyw tego od':rOc:zeaha poc:Iue 

oh~ ie prac nad redl1k~ 4 bumetu, kt6- ittż tr.O'Cuo · dęż1r~ S",ytuac'ę, w ;"kJej nla-. I 1 reCJotulłn~ redukqę budżetu WOJsko- l dzisiej$'q pcgneb ś. p. Reymooła, \\' kt6-
ry jak wiad{)mQ, dz,ięki poważnym skreślep lzrd się gd: ineł kcaJiryiny. f"hwHlt!1'i %da- l wego.. .. .. . I rym rząd i sejm we-zmą liemy udział. 
niom i radykalnemu okr{"eniu wydatk6w, w~lo Słę, że rt<by zbJiżen 1 8 stanowilfka I ~lresl101e po . dłuzstLeJ dyskUSJI i nader 
zosfamle zmniejszony o 500 milionów do- . klubów re .. ..4 (>. ftie~str .. rw('tć po- burz.Jlwych narz:iach !ZnalealOln.o. do pe~e_ 
tych i ma wynieść na rok 1926 sumę s7:cufćlryr l'f"t.:i j t'iJ!ęd I{o-ałicyfny NZ- Jto !kp!1a w~.rrlnę rl:a~kcmę 1 ~cbrcnlo: 

leci się w ka al i. s'() w ten spowb kcJtJhCJę od DlesłMvneJ 

DOLAR 9.20. 

w czor~i na giełdzie JLieełicjaIuei dołu 
k~tałtował się w gramc.ach 9.1O--AJ.2G-
9.30. 

1.300 MILJONóW lŁOTYCH 
zamiast dotychcZ8iSO'WYc.h 1.800 milionów 
z g6rą. 

Na pierwsty kwartał roku przyszłego 
suma wydatków ma wynosić tylko 

409 MILJONóW ZŁOTYCH. 

Oszczędności te zostaną osdągnięte I 
przez zmn~ejsoz.enie wydatków inrwestycyj­
nych, przez zredukowanie do minimum 

MARSZ RATA.} MTł:DJATOREM. 

RClu me~fat()r-a pomi«dzy skł6cf'lfIymi 
ob<rzl8mi p<:l:rł s:'ę Jrars.-z. Rataj, którY 
-zwdał u S'j(bie k{;n1f'rencję rrudsławi­

cieli lrlub6w, na ' Jrff.t'ej ~",... '!" ,"<Ił <: lnfc I1c71'ie 

reprezentowany był klub P. P. S., jako 

śmierci, . 
Tera:,; można ruź pGlWieddeć, że rządo-

wi r. S 'rryfsHe~o w OIbecnym momencie PENSJA URZĘDNICZA NA 1926 RoK. 
nic n1e f<!"Cl7i, C'ncciaż r.I'%c~h()dził on wcro.. I! Przy redukcji budżetu USt.ałol1O pensJe 
t'a.j d:wHc n:ader krytyczne. ur:sęc!nicze na pierwszy kwartał 1926 roltu.. 

Po l\Tś':lll z kcnJ(',f(!ncji min. ZiElmecki l Mn!ożna zodała ustalona już obecnłe na l 
oświadczył SlPrawozdawoy "Głosu Pol· miesiące z góry i wynesi ona 41 puakt6w--

;~~u~;~~J:!ie =:t!:m~:7ym~ at m c'l- Z· y o· Cesem Stel-gera. 
działu przedsiębiorstw państwowych i to .. 

w ca~ośt.i wralZ z warsztatami i zakładami Z ł d L 
koIe;owymL mar a żona obrońcy ro oewensteina. 

JednOcześnie ma nastą.pić poważna re- D·· · .:I b d· b d Ir" Ił bł· b ' 
dukqa wydatk6w wojskowych przelZ skr6- lISleIsZa rozprawa sąuowa ę Zje a.r zo "rot a poczem try una I o ron-
'cenie I,łużby wojskowej orarz stanu lietzeb- . ty udadzą się na pogrzeb. 
n~o armjł, ale bez uciekania się do ENDECY NIEZADOWOLENi Z ZEZNAN mógł się 00 d,ow!eddeć czegokolwiek od I JUTRZEJSZE ROZPRAWY SĄDOWE. 
Żm.niA,jSZen48 gaż ofice.rskich. I DR. BACZYŃSKIEGO. ukraińców. Zresztą - końc.zy "Gazeta LWóW, 8 grudnia. - (Telef. od n·asz, 
. d~szędaoścl w dziedtiinie oświaty bę- LWóW, 8 grudnia. - (Telef. od!luz. Codzienna" ,zamach nie mógł być doko- specj. wysłannika "Głosu Polskiego"). _ 

clą przeprOlWadzone drogą 7JWiększerua specj. wysłannika "Gł>osu Polskiego"). - nany ani przez komunistyczną, am! przez Na jutrzejsz.ej rozprawie zostan~ prZle-
wydaicości pracy nauczycieli paó"two- Wczorajsze zeznania dr. Baczyńskie,!o narodowo.dem{llkratyozną pMtję ukraió- słuchani eksperci, oraz dodatkowy świa-
wych. wywda,ły o·gromne wrażenie i konsterna- ską, a to rzekomo z powodu, !ż przeby- dek dr. Wasser 

POUIlem znIesione zosłaną specjalne cję w obozie zainłerescwanym w ska.zarniu wający w BeTUnie dyktat()lf Petruszewicz Prócz te~o prokurator wystąpi prawdo-
wyn*odzeni.a • dodatki kt6re dotycrzyć Steigera. "Gaa;eta CcdJzlcnna" wystą·piła wydał rozkaz, by zaprz.estamo posługiwać i podobnie z wl1ioskiem o powołanie dw6C'h 
będą w piet'Ws~ T~e poborów sę- I ~ś z artykułem p~nym in6}'Iluacjl prze- sie te·rrorem I świadków z Przemyśla, którzy maja sŁwier-
dzi6w i prokuraior6w cIwko dr. Baczyńskiemu. dzić dokumentami, iż w d.niu zamachu 01. 

• Dziennik ten pisze, że dr. Baczyński śMrERć żONY ADW. LOEWENSTEINA. szański znaidvwał się w Przemyślu. 
Będzie przeprowadzona powama re-- jest przekupiony przez żydów, że istnieją LWóW, 8 ~rudnia. - (Telef. od naSl:. I 

clukcja poIicj pańs!wcwej, gł6wilie na dowody, jakoby został on wyeIłm~nowaQy speci. wysłannika ,.Głosu Polskiego"). - NIE MóGŁ MóWIć W WIEDNIU, BO 
wyższych słanO"Wiskach i będa:ie oma po- z tOlWarzystwa ukraińskiegc l wydalony z I W dniu dzisiejszym zm,arła żona d,. GO TAM NIE BYŁO. 
stępowała od góry ku dołowi. narodOlwo-demO'kraty..-:rln~ partji oralZ 7 Loewensteina, obrońcy Steigera. LWóW, s-go grud.rua. - (Telefon. cxł 

Należy zarz:naczyć, że wszelkie reduk- redakcji d%ienmka ,fDiło". I Z tego powodu rozprawa jutrzersza specj. wysłannika "Głosu Polskiego"). _ 
cje osobowe wyltcnywane będą w miarę Pozatem pismo to dowiaduje się z po- trwać będzie tylko d·o godziny 12-ej, po- Do jednego z obrońców zgłosił się Hen­
mc,źn06cl w dotychczas>owych rcrnniarac:h1 deJrzanegc. źródła, że dr. Baczyński jest ez,em cały trybooał i obron.a, udadzą się n·a ryk Roth, brat Zygmunta, na kt6rego po-
aby nie dopuścić do porwiększema armji agentem poJicyfnym, to te-i: niemotJiwe, by j po~rze,h. 1 woływał się urzędnik ambasady polski~ 
b~rob~n~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wWied~u,isl~udilld~umen~mi,~ 

B · Wę' gry" we wrz.eśniu i patdzi-erniku 1924 roku brat 
NIE WE WSZYSTKICH PUNVT A r.H 
OSIĄGNIĘTO W~Zn.F AJ POROZU­

MIENIE. 

Na tle redl!kcfi bt:.dż,..tu wynfr.ły wczo­
raj poważne tarcia pomiędzy lclubar:mi· i nic 
lostały one jeszcze wyrównane ani zata-

" U zace SIę jego był we Lwowie a następnie wyjechał 
rrot 5treikiem unlwersytec\clm. do RosJi. 

WIEDEN, 8 grudnia. (pat.> - "Neue I rzs,dowi ~d.ało ~ię znidć ustawę, w6w~z.as · Jak. się dowiadu~emy, obrona zrobi z 
.Fre:e Pre~se" donosi z Budapesztu, że członkowIe z:v,ązku "Budz!,:cych się ~ę- tE;~O użytek gdyż w tym wyp.adku niemo- . 
członkowie " Budzą-cych slę Węl!i e r" 0- Rier" p cs!:rIl J ą. r.ię. o to, aby Pdy C' hm:abt . żliwem j,est' by Roth mógł coś opowiadać 
świadczyli, że nie Z:~'O ,l zą się ni dyna zosła la ume!nozhwlona nauka D.a wlZec - I W· d . 
zniesiecie "numerus dau,u.". a ~dvby I nicach. we 1e mu. 



U~arana os!czędnośC i lo" 
Jalność. 

Smutna dołwl dozenla naszych 
ciułaczy. 

w "Uustrowanym Kurierze Codzln­
nym", w aroŁylkule omawiat:ącym ~prawę 
o,gltsnkzeń dewizowych i han&u w.alutą 
czyt?my mięóy innymi: 

W pewnych mcmenta-cn racja stanu 
na'kalU-;e c~rankzyć cbywatela w je'~o 
p'lT\\ ie \\ła~!'cśd odnośnie do waluty, ale 
ty1lko o ile taka racia stanu ilS,Łnieje, jako 
ta,c:a rc.zttll"lna i o ile to o~ranJcze<tlie iest 
s'ktttec.zne. 

Tr7€ba ~o.bde jednak powied1z1eć, te 
wszeHde z.akazy i o,\!'raniczenia są bezsIl­
ne, jeżeli stosunki faJktyczne ~rożą dbyw \. 
telowi uofratą :el!O wła~notŚci w razie 7.a­
inytrania s.racającei walt,tty. Każdy bo­
wiem obywatel u'Prawndony je-st do obro­
ny swei w~asncśd i każdy ma w \Sobl~ 
i!l~tyrl\rfcr\\'ną nil'i'",hęć do utraty swo'-::.h 
O~.z,czf;cnoo€d. Gromadzenie zaś tych 
o.cz.czE:cr dd ielSt srec:a lną cnotą, d o 1cł6-
rej się ob.ecnie w imię uzoorowienia go·soo­
dar'ki Sl'ołe'czneq nawolute wszv&tldoh O'by­
wat.,lL 

Co fednalk ma;ą 1"oczać (')bywatele, ~dv 
im stnsurki ni'" z!!bezpiecn:tytyob OS~7.ę­
dnoŚC'i składanych w t'onralny SlPos6b, to 
znaczy w .tSo,t6wce. Wsz.akże wioeotnY.' h 
pr7.E~do całcro-czny o'kres stabiHulC')i zło. 
tc~o 2'8C'''('(':ł już dość fzcrrłde detry lud­
ności d·o składan~a swych nrobnych os,zczę 
dncści. Cóż obecni~ się stało z tym lu.-łt­
m, którzy w ciągu relku uElkłada1i k:llkaset 
złotych i mają je ohe,cn,j e w rlotych? Na-
... , • f·r'{' r·r'?rr 7.r::n t"";:>':- e>ni 'v'-
ko dwie łn~de łe,go, eo pnez rok z cięż­
kiej rncy, odmawiafąc sdbie wieJu .rzeczy 
.złożyli. I to zalI'ówno w stosunku dlo wa!.u­
ty, iak w I5to~ur:lkl\.l do ~o)ara, 
Ban~ Polski czy też minń!':terstwo ska,r­

bu, którzy obecnie pomstują na tych 
wszyst,kich wrogów państwa, usiłu~ącydt 
uro'biec takim skutkom otSzezędności 
prze.z niele.galne czy też nielo;a'lne kupo­
wanie dolarów, nic nńe zll'obili. an:,v zabez­
pieczyć tych, którzy pozos·tali lojalnymi. 
Kto m:ał 5()0 .złotycll w kuie oszczędnI).. 
ści czyli 100 dolarów, n~e ma obecnie na­
wet 70. Co wię-cei. Bank Pols,kd nit0 pomy­
ślał nawet o .zabeZlpieczeniu własnych ak­
cjonarllluy. A~cionarjus:z: Banlku Polskie­
go, który zapłacił za swoją akc:e 20 dola­
ł'6w, cbeenie m~fe %8 nią dostać 5 do' 6 
d~lu·6w. Oto jest 1l8\!roda za loialno"ć 
paó$twowo-watutową" Czy przy takim 
,tanie rze-czy można n.awoływanla-mi !uh 
()·graniczendami, ll\.1b nawet krurami nam6-
wić Jud.zi do loialn~i? 

9.xn. - GŁOS POLSKI - t92~ r. Nr. 331 

Dzisiaj zwłoki Rey onta' s oczną \V ag- e. 
Serce przechowywane będzie w katedrze świę,tojanskiet i pozo-

stanie . własnością rodziny Zmarłego. . . 
Nasz war~.zawski kOl'.e9J)ondent telo. Lekane, którzy do~onali wyjęcia ser-

fonu:e: ca, stwierd zHi, że serce wslkutŁek sik1e.roz;y 
Dzidaf rihc'!łe &tę t'ro~ .,,~~rzeb było zmieni·o·ne tak, że ś'e1any zewnętrz;­

zwłok ś. p Władysława St. Reym(,ł1ta we- ne, które powil1ny być ,czerwone i gład­
dług plJ'Ogralmu. kt6ry p(l~;>f(-Ś'TV we .wC"Zo- kie, były rcrran.Z'CZC1ne, ciem'\1e i w S1Po-
raF,s7eD1 wyC!aIll:iU "Gł<'SIIl PoJski.e~o". sćb nad:Spoo'Ziewany stwardniaJe. 

WcmlM1 prl2:ea: cały dlzl-e6 do ~l. Q·~i Lekane ,d,ziwiOi się, że z sercem tak 
wi~cz. 1!tmytrvy.~ali wzrlę hCr'rt1'(!Wq pr:w Z1l'neniC1nem ś, p, Reymont mtÓ~ł żyć przez; 
f:romn.fe Ze r.włcltami ś. p. W~l(łysława pew;en' ezals. Zawdz!E.'l('z.at to n.aiprawdo­
Reym<:ma haUp,Tc~cy, chwł"o'l'czvr.v, 1i~a pei ('tniej nalEŻY obfitvm dawlkom tlen0-
Obl"f'iD'V p"('n~r~(>', b. .,o·wsłlł~CV t'ó~(>~lą- wym i rno<:nym za5tr.zykom ikamfo.ry. 
!1C~. ~h'lj i J-M'CełlZe. O ti("~.'n:nie ~~l PC) 
połtl~iu 1wł('l"i pl'lZel';~slOtn(> .,. .... :o;,fały w 
r,I:-rorl"iI'ś,,; rcd7fny do fłównei "IW'!! 'lO. 
śrj",PP . ~r' .. ;,.. rr"" .. ,.....,,,1v r,,, wvrnJ.~~~ ..... !~f'1!>f ,)-
ku wśr6d kwiecia i zieleni, oowie<'tane 
pnCrL tys1l'1Czn.2 th.1rny rd>Hc7r.'"!:'id 

SERCE ś. P. Wł... REYMONTA. 
Serce ś. p. Wł. Reymonta ra7em z cia­

łem p<,<:bowane nie będzie, a złcżon~ do 
oc~zielllej }:uEz/ltń, rut0cbowywane będzie 
w htecne św. Jpt't& i po:zo.stanie wł&'Snn-­
ścią rodziny zma1'łego. 

l Hossu) 

JAK TWORZYŁ REYMfliNT? 
Wł, St. ReV'lllcnt, przeo kiJ'koma mie~ 

's!aa rr i. w oroz!r cwde z wS1CółpraCown1-
kjcilr lll:e~ięczdka "Z całe~o Świata" po­
wiec'7i8ł o ~wym ~'ro~·oobie !pi~an.ja: 

,'prze<'eW'~zvstkJem ulkładam dcikładny 
p~2n rcv, ieśei. Nc.szę ~o 'p.nzew.ażule bar­
d~o dłulgo w głowie, zanim spi,slzę pierw· 
s,zy 7arys. Potem Il'ze'cz przepi,s,uję, nie­
rnc'lo tfvel ki'llra razy i IPTZy tem prze­
pi'q'v, erit' hlf2łtu~e sie o>tate.cznie całe 
dzieło. Niektóre z mokh powieści wyma-I 

stole obrad 

gały specj,alnydl studjów, I taik DlP., aby 
móc p~lłąpfć do n.apislamia "Ziemi obie­
cm,ej" muS'atłem wyiecha,ć do Lodzft, ~d!ie 
spęd7Uem rz górą pół r<1KU. Kiedy -n,h;o~"_ 
łem 'się 00 ,tr'Yd,o'gti z czas6w Kości 

I slk~dl, k'11piłem ni'eroa! całą b;bl~o' 
mięł!ll!lków z tej e!pokli i l'ozczyty 

I w 11 j,c'h il'Cik porz es zło. Z "Chlotr 
I r,ze·cz miała się Z'goła przedw 
. bC'wiem n.aFd~ałem ~-ed'r1otom(' 
cihłoips,ki i dopiero przy czy t 
~o .d'o druku r((lkopi'Su, 'ucze 
łaniać duta konocepcj.a !po' 
luodnvei, związanej z porr 
s~C7ryłem feł'r, rłaczac -
br!d"m się do pi~łrlfa 
fende, jak clJe są dl7i: 
CZ!l1e j~st iUe oC'UIS'U poł 
pisan:e nielktó1'y,clh mor 
rów. I talk: "Komedi: 
dwie sześć ty~od.noi. 
slę<:y. "CbłCfów" CO 
histOO'yczną" trzy J 

w 
[ Turcja nie 

na 
zgodzi • 

Sle na arbitraż zadecydowany 
GENEWA, 8 grudnia. - Rada ligi na- , delegat turecki, ośw;adcza:ąc, że rząd tu- I cych składu i i 

rodów z:,a:mowała się na poopołudniowem ' recki bez rorozumienia się ze zgromadze-/ wawczej konfe 
posiedz.eniu sprawą Mossulu. Jednomyśl- niem narodowem nie może przY"ąć arbi- siaj ustalono 
nie przy:ęto s'Prawozdanie delegata, tr.a.żu. Uc,hwałę dzisie:szą dele~at turecki \ we:ść mają do 
szwedzkiego U.ndena, za,łecające przyjęcie i uważa nie za decyzję, lecz za zalecenie. I raz omówiono 
orzeczenia trybunału haskiego, według '~astępnie przewodniczący rady Scialo- nicznego konfl 
którego rada ligi narodów upowa.żni.ona ja wezwał komitet, zafmujący się sprawą programu rOZit 
jest <to powzięcia wszelkkh decyzji do Mos~ulu, aby jahajszybciej złożył spra- dą na jutrzersz 
ubitrażu włącznie. wozdanie ze swych prac. Komisj.a p 

będ,zie z dele 
Prz.eciwko temu ~łosował tylko delegat GENEWA, 8 ~rudnia. (Pat.) - Rada z reprezento 

ture-ckt. Hgi narodów odbyła dzisiaj przed polu d- I oraz z Ame 
niem poufne posiedzen~e, na którem dele-j JugosławjJi, . 

GENEWA, 8 grudnia. (pat.) - Po ~ło- gaŁ fr·ancuski Pau1 Bon-court zlożył spra- Węgier. 
Soowaniu nad kw-estdą Mo·ssuLu, ubrał głos wozdanie z prac komite-Łu radly, dotyczą-

" 

Krwawa' ła1nfa łodzian 
Jedna z ofiar zmarła w cięźłtich męczarniach. 

Spollczko\viI' 

Ostatnio Ol 
ją,ce orzeczeni 

PROGRAM LOUCHERA. Kilka dni temu magistrat m. Włocław- pewnym momen'~ie wszyscy zw·arIi się w 
kłębowisko dał, a po ehwrJ! Krawczyk 
krzyknął boleśnie i wkr6tce mierucho­
miał: broczył krwią nosem i ustami. Służ­
ba łaźni obezwładniła awanturników, a 
do Krawczyka wezwała pogotowie ratun­
kowe, kt6re stwierdzHo przedęcie arterji 
i przewodu oddechowego, Krawczyka od­
wieziono do szpitala, gdzie mimo usHnycb 
starań lekarzy, zmarł w ciężkich męczar­
niaćh. Pozostałych awantumików areszto­
wano i odstawiono do więzienill 

1) Z przep' 
męża obowiąz 
mieszkania, nh 
sadzie mogla n 
pra wa dó wsp61 

wł.aścidela, kt6r , 
ter wsp6ł1okatorkt 

PARYż, 8 gruonia. (PAT). Mi.nł.ster ka wysłał do lażni mi-ejskiei 7-miu podróż. 
Lcu-cber rrzed,~ ·tawił d'li:siai ran,o radzie nych, przybyłych z Łodzi. Zaledwie łodzia­
ministrów !Swoje' pro{)' e/kty fi.nan,sowe, 'ktć- nie zostali w łażni sami, wywiązał się mię­
re zo~ta ły rrzy,jęte. Pierwsza część tych 
projek1ów ,dotyc.zący-ch r6wno'W~i bud- dzy nimi sp6r o dostęp do kran6w z ciepłą 
tetowe~ I ka,sy amortyzacyjne;, będzie zło- wodą. Najbardziej pokrzywdz<>nym poczuł 
t<lna l21b~.e ieSlCZt0 dzilSiai wneczorem. się 24-letni Krawczyk, kt6ry scnwyciw-

"ZŁOTA RótA" KRóLOWEJ BEL- szy stołek, zaczął sobie, i,akby maczu~ą, 
GIJSKIEJ. torować drogę. To było hasl-em do og6lnej 

RZYM, , grudn.j.a. (PAT). W drWu d:ci- walki. W rękach pozos'tałych zjawiły się 
sioei'szym 1"a:p;t0Ż dokonał W'oczysteg,o 1"0-, również różn.e przedmioty a naw.et noże. 
św.ięcenla "Złotej R6ży", onaf"owan.ej. jako ., . ~ , 
wyjątkowe odzna'C'7Jen,ve król<lW-e,j bel~i)j- Po chwtll bItka wybuch.a z taką gw.alto-
61kit0; I wnością, że większość broczyła krwią, W 

stydliwoSć 
- Oto dobry przyczyne'k do hisoŁorji 

wstydliwości - zaczął inżyni,er Cessain. 
- Podcza's me,~o pobytu w Hou-Thon~ 

wybrałem się z kiUkoma przy:aci6łmi, na 
wycieczkę po Son'gkoi, na pokład'zie sza-
11lpy, kt6rą dano mi do dyspozyoji. Było 
uas sześciu europelczyk6w: młode m,ałteń­
.stwo urze,dniocze, wdowa po inżynierze, 
która sZllkała w tej podróży rozrywki po 
swem świefem zmartwieniu i bo,gaty turv­
sta an.gielski. którego zaprosiłem cliła prze­
dziwnej urody je~o c6rki. 

Załoga 5kładała się z Kutdharza i pala­
cza annamit6w. 

Przy trzy dni droga ni'e pozostawiała 
n,ic do życzenia. Nie będę wam opisywał. 
niepawdaż, las6w ponurycth, zielonych p6l 
ryżowych i ką'P bambulSów... Mo:a młoda. 
para zachowywała sie troC'hę śmiesznie i 
bardzo. wzrusza:ą.co, jak maołżeńsŁwo w po­
dróży poślubrtei, które nie może podziwiać 
widoku - nie trzyma(ąc się za ręce; po­
wietrze ~rdko';.ne i ciepłe, szybiki ruch SM· 
lupy zdawały się usuwać deń melancholii 
z oblicza wdowy; an~lik w m:lczeniu, p')wa 
żnie, rozk('~zował się kra:ob,razem; iego 
pil? ki" a .c6rka fotografowała każ,dy za.kręt 
rzeki. 

Poa.czas ciepłyc nocy s)'!p!aliŚ1'ny na 
brzegu , częśdej ~sz<::ze na pOokładz.ie.­
Dwuch annamit6w czuwało nad nami ko .. 
lejno. 

Aż pewnego dnia, bez wal·ki, bez sło­
wa, bez hałasu o,bu.dziBilŚmy się w niewoii 
u pirs łów. P ockzas gdyśmy spali, otoczyli 
oni sz,alupę. Nasi dwaj srożący kra;owcy 
zniknę'li. Wszel/ki bu,nt był daremny. Bo 
czegM mo,g'Jj do,konać trzej mę.żczyźni i 
trzy kobiety wobec horoy zlbro:·nej? Przy­
tem znaliśmy zwYoCza'e, związane z tego 
rodzaiu ulProwadzeniami. 

Byli.śarly więc gotowi ul,e~: przeprowa­
dzono nas do robOis'kie'go mlastep1sa, 1:3.­

mknięto w's.zy>tlkkh razem w na'Pó,1 clem~ 
n,e; budz:e i wezwano do j:owzię,cia decy­
zj.i w celu C<trzylII'.an,:a olkll'Pu. Po n.a,piif.ani,u 
naszych czterech !iłst6w z'odaJlśmy zuneł· 
nie p,ozbawieni odzieży. Oh! wszystko 
nam zabrano, nawet pi·er·śdonki. 

Zss/koczeni tym nie5pod'llewanym po­
stęp:k.i~m, n~-ez,godnym ze ZlWVlkłym eere­
monjałem pO'man!a, 'pr6bowaHśmy,stawiać 

I 
o'Pór. Ale przewaga licZ'bna WToga po!n­
nała nasze krzy'ki i ~esty. Przyrzeczono 
nam nesz1a, że ubran!,a wraz z wolnością ! bę-dą nam zwrćc·one z <:bwi,lą otrz)'lmania 

I olku'Oll. Być tr oże, że jnstvn kt os1rze<1ł ' e 
cb"tre 'kT~att:ry, że ta rl1'dda orze2'orr,o~ć 

! c.cJbil'rze nEm Pfe,d7e.; ochotę ucieczki. niż 
straż uz'boro'cnych w dzidy przed drzwiami 
nasze,j budy? 

I oto z('~ta li~mv' c"łl' sz.rdka wśrie'k-H 
zs\\stvdzeni i bardzo niE.'S'FOtko'ni o nasz 
los. 

Prawc'o.rcc('\otnie o.czeku!ede o,'1!1s·u dal­
s~ycih przoemisn naszego wstydu? Spró­
buję wam 10 opowjedzi~ć. 

Pocz!\tkowo była to wie~ka ws1voclH­
wość własne.go ciała, a jed.nocz,eśnie u'kry­
ta ciekaw·ość 'WIidolku imtycb. 

2) Nie uzas&.dniaj. 
winy męża: 

a) spoliczkowanie żo 
wpływem wzburz,eni,a, w) 
nie n,agannem ·zac,howanien. 

b) platoniczne u-czucia ob) 
męża wobec innej kobiety, jak~ 
tu, który odżył pod wpływem n' 
go zach~wania się żony. . 

Tę ni'eśmlałość zn.a;ą wszyscy mężcly- staliśmy zwracać u:wa·gę na bra't. 
in:, 'którzy stawaJi d'O prze~Jądu woj.s·ko- I Był to rodzaj powro,tu na ło,n>o 
wego: ramiona sta;ą się śm!,e'sznie ważną Przy tem!p€il'aturz,e podzwrotn,ik 
częścią dała i zda'ą s,ię dźw1,gać ręc~ z i to zresztą zupełnie słuszne i r 
ołowill; wszysl~!.e stawy tęże:ą: powietr ~e Oczy i umysły przywylkły do' 
s,ta:e się !p~ynem ~ęstym, w którym c:don- glądu naszych towarzys'zek. 
'ki z Ł:rudem się porusza:ą... zajmować się s~czegółami ich n 

NaHe towarzv~zld odwróciły się do ra ·stała się tak mało god.na u'\\ 
nas r1ecaml z sol:darnością, 'która wyda- I brania ludzi oey,wHizowanyoeh. p, 
wałaby mi się śmieszną w każdej i1'll!lej sy- słuszncść spostrzeżeniu, że ubral 
tua.cji. wzbudza po'żądanie, gdyż znika 

z ubraniem. Po tygodniu żyiiśmy w 
O'Yrutna pamięć .Il.a·szych oczu zapa- cie dzilkilch ;Juazi. 

mjd~}? Fc'b :'e ten wiclok: obfite, ociężałe i Nareszcie wybawcze pieniądze 
wdzięki me!.a.ncnol,j.!nej wdowy, różowe szły. I t'u stała się rze,cz, 'któ'ra wyia~ ... 0-
dało młod·~j rrręoiat'ki i z;łotą, clśn'ewa,i 'l\!ą wód te~o zibyt długiego o'Powiad.anJa. 
d'z,: ewkę ano<J!'e~~iką. Rzeczy zostały n.am skrmpu3atnie 

Nana nieś'Il"iałoić powoli znikała. Po- zwrócone. Każdy wybrał swoje. Na żąda­
wracała swoboda. Młody uTzędnik upo- nie a!llgU1ika, zawieszo·no na CUlIS ubierania 
mn!·ał dę o ~rwo:e okulary j otrz)'lmał ;e, co matę na beke dachl11, 'Przedzielając ·nasz. 
stało s!ę f'retek~tem do kril/ku naturalnych więzieni.e na dwa obozy. 
poruszeń: anJ'J1ik ,gładz.ił brodę, jakby Mimo- przYllrwy<:zajenia d,o chodzenia. 
<:hICiał z nień ut'kać slarię. Ja odlkrylem na I na~o, ubieranie >!prawiło nam prawdziwą. 
zie1I"i ź'(!źtJło do1lt1v, ktf>re SIsalem z miną Fil'Zy;·emność, Ale n·ioelStety, wraz z U1bra­
bard2'o Few.ną s; r bile. Nasze towarzyszki. niem wrócil!o€my do dziwnych przesądów 
peoCcrne do Jlwiazd, zwraca;ących się do cywilizac,j i. Prze'kcnałem się o tem nie. 
słcń-ca, ukazały nam wlkońcu swo:e o.!lJi zwło-cznie. Szulka'ąc na ziemi zgubionego 
cza. I krswa!a p('.d!1,io~łem nie my§ląc ni-c złego, 

NaF7.a cil?kawcść trwała dość dłn~o, ma{(', oCczie 1 a'acą r.a~ ("d obozu ŻeńSlk!e­
Oswobodzona z za1<łof'otan'a za()~trza.la ~o. Za~~te, Jez złe; myśli, pon:eważ tan 
;eszcze 'Pożącanie i l'wawole: wYNolyw'i- niewinr;y ruch nie lUó,gł mi odkryć ni~ 
ła Tcr/wTania i (lrchne swcbodne uwagi, " więoeej, n:,ż to, co w:d~'ałem od ośmiu dni. 
urr'jen<,zała się f?nts!'tyczn!e na o·bnażo- .AlI e potró'ny krzy.k, 'krzyk ~trasznf, 
nych dałach, i.alk śmiały w.róbel w ogro. trzech dziewic :eonocze{n:e gwałconych 
ozie publicznym na marmurze na~ie~o po- powitał me krótkie z:awłenie się pil'Zed 
sągu. towarzysz.karni naszej na~ośd. 

Potem z kole,i ciekawość ta zaczęła l "A wiesz dlacz.ego, mój drogi? Bo z.a· 
przygasać, Czwarte~o dnia począł nas nę- skoczyłem .j.e, gd.y były w gorsetach.,. 

. bć niep<>kó.j, czy Qk~ nad~jd'Zie. Prze- . Tł-oma.oczył.a. A. K. j 
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TEATR l'r'lTEJSKI da,je dZlfś we środę 00 I 
raz ostat,ni na przedstawieniu wleczorowem ar­
cyzabawny "Dzwonek alarmowy" z Ozylewsk4, 
Jerzm.a,n,owską, Duna.jewsh, Rozwado\Viozową. 
Orolickim, Szubertem, Woskowsklm , Wnet-

• 
nW81 z ii O zy bó U i prote tu. 

Nie wolno czynić oszczędności 
czyzny złożyli' największą 

na tych, którzy na ołtarzu Oj­
daninę, bo Laninę krw·i! 

kowSikim w rolach główny'Ch. Ceny ztUżooe, Wczoraj, o godz. 10 rano, w sali rady I halnym i małorolnym nadawać własne swo.bodzeDJia oJczyzny sami braliśmy U4 
Jutro wdelki-e św,ięt'O dziatwy lódz.k!ei - zd.a-I mie'jskiej odbył się wielki wiec inwalidów ' warsztaty pracy. Inwalidz1 mają mieć I dl?.Jał., nie zdołały przekształcić i odł'odzi<: 

,wna zapowiadana premjera prześ!icroej baśni wojennych, przy udziale okolo 600 osób, pierwszeństw o przy parcelacji. I duszy naszego narodu. 
scenJcz.nej "Ko'!lciuszek" pelnej scen rzewnych: na który przybyli również zaproszeni pp. I Prawo to, ten przywilej u:ęty w hasło przez nas przemawia ból, że koszta ży-

a'I>=zem!,an, urozmaiconych liczny'l1.; Fichn,a - przewodni.czący rady mie :sldej, "Ziemia tym, !dó!'zy jej bron'li", rzucane cia nad stan, l,lańs!wa i spdeczeństwa, ma. 
a.r ooZliejskimą, w p!ęolmych, bajkowych WoJewódzki-wiceprezydent m'asta, Wo;- w cmsle najrro{1"i(szcgo niebez icczcń- ją ponkść ofiary łvch walk, m"'ią pon:('6c 
Bolesława Kud.ewicza, w lXlIIllvslo- ciechowski - kierownik wydzi ału pracy i shva .... ' ro,ku 1920 prze?: Nacze'nf'ka pań- wdowy j sieroiy, których" stygb w walce 

lwaniv reżyserskiem KOl1st.antego l'a.. opieki społecznej przy urzędzie woje wódz- s1vta, d c'Z~ ·k:\~Q się ",\;-p1"a1~v!h:i'P. 'w ustawo- piersi żywicieli l~e m.ogiła, 
z 1r.l\Izyką i tańcami, przyg,o·Łowanv kim, poslowie Waszkiewicz. Michalaki daw.sfwie rc'r..em zatwi.erdzen,ia, lzCJz ;,JO- Przez nas przemawia obaw •• ze oEary 
z, J3!a..tosto- "'10. nacz. stanu cywilnego Aleksy Rżewski, o- zostało martwą literą. przez przodków naszych i przez nas zło. 
l'r7 ..I. 'remderowe.go wy- raz. szereg wybitnv·ch o.sobistości nasze~o l A na;bole€nie;.szym 'est fakt I że na tcm zone. mogłyby być daremne. 

caf.ość (8 o'Jra- mia",t" polu rczpcczyna'ą się targi, że ch::e się . Chcemy bronić z jednej strony praw, 
10-el wlecrorent. 

dalszym ch,c;·u 
7 w~eczorem) 
;lro czwartk,)­
~m będzie 1>Jo-

. ach mlrżMyeb. 
enJe moUbioMi. 
w roru uble-

(emi'ego •• OaJsra­
IJ świeiatej kreacji. 

els'Le gra1a: Jerzy 
Rozwad()wolezowa, 
kasie z.ama.wiatt. 

ś we środę, dnia 9 
po najniższ;yoh ce­
u'6-ska 1'. t. "Sta-

..mI, śp\ewami ! a·;{­
,.ni,u p. Brail1dtówry 
órecltdego w głów-

P.o ukonstytu·owanJu się prezydjum, za- podzielić :nwalir'ów na c:! .. ;ie katr1!orle~ na nabytych w imieniu nietylvo wła.snem, a.1e 
brał głos p. Pawlak, prezes okręgowo ko- PC,lE~ddl i nierls~~ich, lak, jalró:1yby nie, i w :rnie~iu tych . H6rzy żefłnai~·c nas na 
ł", inwalidów wo'ennych. , każdy z nas wtlo::zony w mu 'dur o:':o;ęt- I pnolu walki z 7a r5asJ,ym wzrokiem pCIWie-

I . nie ja kiego koloru, walczył, myśląc ;cdynie II rzyIi nam Clll'iel!i:ę nad [lwo?em'l rcd:rj ... "mt 
MOWA PREZ, PA WLAK:4-., o Pol!:ce. Chcemy !ednak z drugiej strony wstrzas-

, Od dłuższego jUl: czasu - mowJł refe- Smutne ;est, że <anac'a naszych ~tosun-I nąć sumieniem władz i społeczeństwa . 
rent - słyszy się w społeczeństwie i pra- ków gosfoc1arczych ma się odbić na sItó- Apelujemy do wszystkich: Czas, abyś-
sie ~łosy, iż inwalidzI. wdoyvv i sieroty ~a- rze t"rch, którzy na <;Uarzu ojcz~··zny złożyli my się o!'amietal:, abyśmy się wyzbyli sta­
ją dostateczne zaopatrzeme, że ~cI~ń- I Mhv~ęl{szą daninę, bo daninę krwi. ryclh wad, które już raz złożyły o:,czyznę 
CZOłne pcdat'kami społeczeństwo cl~zaro~ A dzie';'e siG to wSIydko w chwili , kie- do 'irohu niewoli, Czas, abyśmy zaprzestali 

I tych ponos>ić nie może, że n~leży sk:óCJĆ dy miijony złotych ma1ątku państwnwego kłótni i walk wewnętrznych i zespoH11. 
, uprawnienia zdobyte przez ohary wo ;ny, ginh w ld"szeniach af~rzystóv, j złodziei. wszystkie wysiłki w kierunku uxdrowienia 

A rząd daje tym ~ł~om posłuch, bo oto I W prelim:narzu budżetowym nie pisze na.sze~o społeczeństwa i życia p.aństwo-
w preJiminarzu }".!dż.etcwym na rok 1~26 , się o tem. by v'ydatki państwa zmniejszyć wego. 
przewid'uano Q.~ó1ny wydatelJi na renty lD- I przez ukrócenie nadużyć, a prze::ież refor- Skoro zdobędz.i'emy się na taki czyn, 
walid~kie w sumie 72.161,8"'5 złdych. I ma adm:nistracji ścisłe badanie kwaEfika- PoIska będzie moc·arstwem silnem i potęt­

Prócz rent dla inwalid~w, wdó",,: i, si·e- cji moralnych tych. w których rękach tna:-I nem, niepotrzebuią.cem uciekać s>ię do u-
rot, w kwocie powyz~zeJ pI'zewldz\ano duje się o"'deka n.ad mieniem państwowem, kr6cenia praw nabytych przez lei 01»-0.6-
Tównież renty dTa inwalidów nrzed wo er- zaostrzenie kontroli i t. d, mogłoby dopro- ców, 
nych, na kapitaEzac;ę i na waloryz.a-::·ę. wadIić do ztr'rie'~zen:a ciężarów, spada. i Po dykusji jaka się w nastę,?stwie wy. 

J Rząd uu~~adniał ten prel:minarz budip- 'ącycn na skaru państwa, . wiązała , a w ' które; zabieraH głos posło­
. towy pisząc: I Jeden z posłćw se'mowych pow:edzi.al wi'e, prezydjum wiecu z!!łosiło następuie.-

?z,!nde 8.15 w.{eclór "Przy obH(",zeri~ wys.oko€ci wyd.atków niedawno, że jedną czwartą ~ęść bu~żetu <:a rezolucie: 
to 1.50 ,,Kontroler na renty inwahdzkle, WZ1ętO za podsta:vę pafsfwewE.go na ro,k 1925 rozkradi2aOD,o. I 
UZJ, . ' t - ,",..y' II ,f, ... ,-

renię inwa1i·dy sam,o.tD{'11n ora~ uwzg'-::tfnw- Nikt temu nie za':lrzeczył. I ' REZOLUCJA, 
n?f ze pewien ,~1"a.cen, lDW:a' l" GW me po- ! W:emy, że słra!y s~arbu J,lanstw81 po- Do: p,p. marsz.ałka s.ejmu. m-arszałka 

lan Ma.nen przy- blera przypada'ą,cych .1m r.ent. ' I w~tał~ na tle machnaCll K.o!nlka we Lw-o- \ senatu, rady ministrów, prezesów posel. 
wI!ellkim koocer- CzłOWIek, ktory me Wie, Ile w FoIsc1e WIe, do·chod.zą sumy 9 mlIJoo6w złotych. ~kich klubów se:mowych 
e się w nadcho- jest inwalid6w, wc6w i sierot ~ozo$tałych Wiemy że straty poniesi-one przez mo·n'O- ~ Z 1..' J, ;-' S dni 
N fHharmo"·q _ 1 «1 h • dłby adz!ć że i~totnie te ł t ... ' , k i kI" do C"lra.m na Wle~u w UIlIU gru a ro-

... Pdo, P C; etkl" ,rc '1' • m,oób I s, " ~ eH PhOi..J)I lood ICtrwy na ~ u e ma wersaCij~ - ku 1925 protestują przeciwko zaku·som I 
'lokrootnię l)rzed \ ZleSlą J m: ;on w, wyzna·czone, w pr - CO'\ilZą o ej same.l sumy. h t'. rd k dn SIlI 
obnze iest z-na- minarzu budżetowym, są sumamI olbrzy- " :za.mac om na us awę lJD;wa l z ą Z .' 

f 
' .... t' A trudno obliczyć straty, wyrządzone 1921 roku. 

.a każdy jego . ITlZml I ze WJnny wys arczyc, k ' h" k d J ·'d ' • 
' ę lIJrŁvsh"<'h.JYIą. I Jest to :ednak fikc;a, J!dyż prO'stv ra- przez oszu ancze mac rnaC}e oman ora I Zą a,ą, • • 
amerykańsh ' cnunek przekonywuje aalS, ,że to, co wy. Barloszew1oza, przez bud,owę stra~nic dla i 1) .Z?c,h,owan~a ren, t '! ~otychClta.roweJ 

liec J twlerd7.i znaczył rząd star~v jedynIe Da renty za- kornusu ochrony pogralI1icza. v.:ysCk~CI oraz wypł~canla Ich tym W6zvst 
'} olśn.ieWlajaca sadnicze' fo fvI!;o do litX:a mzysz:łzgo re- My n~e możemy spoko'jni.e patrzeć na bm, . kiorych obeJmuJe, u.<rlawa ••• 

ku J. _. rO-Z!rl'adaml'-' cebra p.ństwO'Wego, Nie w(),l- 2J Aby we wszystkich komlsJach woJ-
~~ ~e:~ 1:= '1': drO!! chce rz?d zmniejszyć swe no d-opuścic, ~y kr~d~i~że były.p?,kryte sl:o~y~h! dotY'oząCJ;c~ spra~ inwali~c~ 

l .J ątk• ",ą ł ·60 . 't' , lW'SlTt"m rent l"walldqkIch, wdo\'l l sIerc't, zaSiadał przedsta.WICleI ZWIązku mwaJi.. 
la,jw:vbredniei- wyua U o przesz o mL ~onow. I ,., 'J! '" ł d d " 

Byli~my dotychczas spóko'ni, li-czyliś- ' ~~lamą mIotłą nalea:y OOZYSClc te sto- I aow z g cISem ę.cy 1!J~cym. • 

lQdkasaOBJ 

. ., 
le • 

my się z cięikiem położeniem p.aństwa, sun l: , . ,.. . I 3) Bc~·!ędne1!o J natych~~ego 
choć sypały s;ę ra n.a" rewlz'e i su~erre- N:e uch.edzl., by robIono rOZnIce mlęd;zy r'O'~rot'Z,~~i~ p. prezydenta Rzplih~}, .z 
wizie, zmni'e',sza!ące z bi'ącą w o~zy krzyw prrst~nstwa~l. 1:y surowo karano() łamu,- d~la 27 sl~!pnIa 1923 r. doty~ącego rew!­
dą stot):eń nieIdolności a tern samem sto- ce10 "'rawo z~bra1ra, a na rrz"'stępczych zJ! ).-f>n.cesll, 
pień odszkodowań. I i dyr;,'tany ~atrz''Do przez palce. I 4}'''ap:talizacji rent wszys~kich zJ!ła-

C l :ł k dł t l-'erun Kto łamie w Pc'Sce p=awo, Ido porlika- . sa!i'cych sie inwalidów, celem uruooomie-

k ba y I~a:z wk YSb e . sze, tW' Ydmrc ~ u~a- pnie prnw'zn .. dr.r~ć, p:w.'irien być surowo . 11ia ~łasnych warsztatów pra.cy. 
ym z film6w, u y u zyc s ar C'Wl nans wa ,ą" - k· b ' ó' d t cI • k' tf t I' • , , • _Ił 
.:łza od pier- 'd . l' . . b d' ka ,-', f" 1;7a_ -ćiTzny ~z wz_~·_ę u na o. o:a lel.,o s anu i 5) Bezpl.atnego nadanIa ZlerDl J,l11W_ 

~o Z1e meTlla ~lę, a. z przf z - ,l . nahży. I d 
lly. CJ~ renty, bądz przez otrzymywan:e kon- ,. ... ,om, •• , 

. ./Z,ieje walk dwóch cesii iako warsztató'w pracy, f My me upraWIamy de;nagogJ1, me p~d- I 6) ~f'rowad.zenla w zycIe art. 55 ~~ 
nIk bezwzględnych I Na tę r~al~~ dro~ę prze~ nas w~kaza- ry'Wa~y a1Ttorytetu panstwa, rzucając I wy z ~Il'łla 18.m 1921 ~~u ~ zatru~ilemu 
~cięstwem miłości. ną, a umożhwla ącą dokonanre powaznych, powyzsze słowa. , : 1!3 kazdych 50 robotrukow Jednego lnW8I-
SIę na tle przepysznej bo sięg.a!ących ~rubyd1 milionów os~częd- Nam chodzi o to by zycJe państwowe . ltdy. 

owej Ameryki, w której : noś ci , rzad nasz nie wkrc,czył. płynęło normalreJT' !-o:ytem, by życie spo- 7} Protestują przeciwko oddawaniu bUTa 
ap:6ż.n~ poszukuje żył zło- I W takich warunkach nie należy się łeczeństwa ,u'ęte było w silne karby do- towni"tyt\lniowych i wódczanych drogą li-

pantałą Jest zwłasvcza sce- I dziwić te z. serc naszych wypływa okrzyk brze zorgan:zowanci władzy; cytaclI • 
.tocY'. II I bólu i protestu. • Prz·ez nas ,przem.a wia nie c:.h~ć szerze- Powyższą r~zolucię zebrani przyjęli 
ram dyrekCJa flR~duty ~a- I Inną joeszcze drogę oszczędr.ośc: wska- ~la p-opło·chu l fe.·mc!ltu, ale h?ll rcznaaz, przez akl,a!liac)ę, 
występy artysty,cz.ne, dając J zuje ust.awa. Każe ona inw.alidom bezro- j ze gi~anlty~e walkI, w ktorych dla o- I 

b ,konkubinat dzi.esiątej i :dek-I 
-raw-

mej muzy. 

numery produkcjd wokalno - : "d b h ł" 
Hcznych są doskonale dobrane, 15 000 kupcow~ ro nyc przemy: owcow 

z.ed~mak artystycznego kabaretu. : l • • '} -t.r' ł "d Lr· h 
~t holenderski, humorystyczne mo- 'i rzem1fS D1aOW ' O ZnlC 

,1 Wincentego Łoskota i piO\Senki n- I . 
• anowego Bolcia K~Il'ińskjego oraz wy- I uf":r/orzyło 'jedną. po etną. organizację. 
ępy pary BańkowskJch - oto repertuar I ' 

(ych nadpro~ramowych występów wokal- Jak ;'tlZ C:.cncdliśmy, UlkonoStytuow.1b 13, Związek ma:.strów ikraw·ieck:-~h 
. no - choreograficznych w .. Reducie", kM- się, z ini<atywy centralnego stow. kupców (PiotrkowlSlka 20), 
~e warte są wid~eni.a. i przemysłow'Ców wo'ewódzŁwa łódzkllego 14', Związek rzeźników żydowskich 

Art. koari~:a n:iędzyzwiązikowa sltowany,szeń (Pjohk\'w~ika 24), 

Co u~łyszymY dziś orzez radio 
Program koncertów radfofonlcznych 

na g !Jfudn'a 
W AI~SZA WAt 380 m., godz. 18.00-19.30 _ 

Część I: ooczyt. CZf}Ść II: k'OlIcert zespołu or­
cl!strall'ego p. Ant. Ad13J1n'l1sa _ t) Vał1a-:e; 
Uwertura z (1'1'. ,.Morit.ana", 2) A. Adam'l~; 
,.W pór śnie" - walc bostoll. 3) "Czy pami mie­
szka ~ama ?" - Shimmy. 4) T0sti; Ninon, S) 

f,Vellehrr: Karmensyta, Na r.akończen,ie kom'M.i­
katy prasowe. 

LONDYN, 365 m., goc.>, 19.45 - muzyka t<!_ 

IJCCł'rt· 1:'007.. 2225-Z4 .00 Wieczór p'e~n! 7:ydl)\\'­
sk'-:-r. . 

'killip i e-ckkh , pr.zemysłowyC!h i rzem:eślni- 15. Stow. ma;strów pielkarskiah rPiotr-
czych, ko~lka 24), 

16, Ł6dzlki Z'\ ':.jzck b<lrc1fl ""~~'ch ow')­
Do komisji m:ędzyzwiąz'kowei dotyr.h- carri i warz)'Y'rm f7«'€!<!l.-" ?r.). 

CZ<lS zgłcsiiy a.kces nr.stępu;ące o!'l!aniza- 17. Związ.ek :vbilerów (Zawadzka 4). 
cje: Powy:isze zw:ązki, kt611'e rezą Qlkoh 

1. Centrallne stow, kupców i przemy- 15.COO człcrh:w, rerrezenlov:ane .są w 
słov.ców wo;ew5d,ztwa' łÓldzkje~o rpinh '- 'kcmb:i miĘćzyzv.!r:-ik cwe· w ten sipos61" , 

kowska 10). j,ż cziery rierv:He zW:ClZ1ki rodC!oa'ą po 3 
2. Cent.ralny zwIązek kupców i prze- pr.zE'd~tawicieli rczostale za.Ś po 1. 

mydcw,có'\\ (południowa 15). Na cze!e korniE'i m:ędz)'zw:ązlkowe: 
3) Stery', ciI'Chych kurców (Ogrodowa ste: rrezyc"nr w sk1a.d ktĆ'.re~o wcho.J.zą 

10). p'p, FreY,clh , :;:ko przev:odricz3,cy, Russ i 
4. Cer.,ilta·; I1V'" zwia7.ek rzem:eśqn:,ków POHd::erp,:e ko w'icerrzf'wod'nicz".cy. p 

fPc 1n'r'owa 41. \X1e;H , rd:re{,n, cr;:,z p. Oroclynans ja!\:o 
5. ~+rw. krrr:v:c'"żerów rSizrk:('wi- d-:-rhn:jk, 

en 2- .'1). Mięćz,:tV ;"z.l· cwa kC'offiis' a tra na celu 
PĄRYZ - R~c1,if' Par'~ Win m .. !l:od,z. 141'; I 6, T''''·::'7('.1, c':r.rO'''C,l l - ~{w towarów refrr:(r'r("'~ h'(cdwa §,rerr'e-5o T)rz~-

IR,30' 22. 15 - kor.cert. :~(lrl-" 1r'\(h (('r"':c,lr'zra jt::', rr,du i T/(rr;({Jr: ,l (Vi traz c·b~onę je, 
KOfNWS\\'USTrrmAUSrN (130(1 m .. ~l)Jl. I, 8, 7~ ·;>7f 1• !r:dcpc'( _crów (Kor.sbn· in{cT€:(v' rr2'ez " :.srt1re wystę[owa'lie 

ZO,31l-22.00 - DrOOllkie "'(}blne - k0fi1_01.a. . t\'r '. '-a. 10). , ne . .. c'\' r:-ir.7. we w's.zelkich splrawacb go-
WTEDEŃ 5311 m .. R'oJ7.. 16.1(1 - kr1l1cert ork"- I 9 :tew. rOH,ó:J,ńw !P:r.trkowska sro 'arczuch. 

stry, gooz. 20.00 - ,.M' . thU 
- tral!.'cd'a w= 64'. Sie·dz.:,ba międzyzwiązKo lwei komisiJ. 

aktach Szeks'p.ira, g(Jdz. 22,00 - muzyka tzneczna . 10 ~tcw. H~fl:.ur2.t or'w Wrmors~a 19), 'ktćra ~uż rC'zl:oczęła swą <lzi·aJa.lność, mie. 
PRAGA. 5CO m., go<lz, 17.00 i 22.00 - kon::ert. 11: ZWIązek br.v.nży o'buwi.:T'/C; (Wsch:J ści się W lokaju cedr" lr€14o stowarzys?:e-
RZYM. 425 m .. ~{)(I7. lP..?-O - i:;zz-h~l;tl. !!Odl an:s 68}. -;' :- ;', '~l Y; i r .-.::. ';~·r·.,-,:w \\io;cwódz-

7.1.25 ~ II tEZ .• 'a o erowa i pie,~ni rOs'Visk,ic, i;MZ. l 12. Stow. fa,ba)'lkantCv: wyrobów pOń Lwa ł6chkiego: przy uLky Piotr'ko.wsk;~J 
23.30 - muzvka tane.c.7~ · ~yrCih tAn~.z0ja 14}.· ',~r. 10.. . - \łzl 

UUh ~~łum \vędliniarzy i rZB­
źn kÓlV. 

"io ch~ą, aby kawiarnia' robiły Im 
krn kurBncJę. 

(ib) Od szeregu laŁ u,powszechnił sIę U 

nas handel wędlinami w mleczarniach i ka­
I wiarniach, które czyooe są przeważnie do 

" 

godz. 11-ej lub 12-ej w nocy. 
Jednocześnie w wielu sklepik.ach wpro­

w·adzono doci.atkowy handel owo·cami, jak 
I również wody sodowej, a to w celu uzy. 
l skania uprawnień do prowadzenia handlu 

w sezo.nie letnim. 

Przeciw tym pr.aktykom drobnego skle-
pikarza wystąpił t protestem urząd ~'ar-

I s~T:h zgr?m~dze~ia wędli~:arzy i rZ2ź~i­
kow, dom.agaJąc SIę od ma~lstratu wydama 

I odpowied,nich z.arządzeń w celu z.Jikwido­
l wania te~o rodzaju handlu, ewentualnie 
i zamykan'a mleczarni i kawiare:oek, upra-
I ,. h d' dl' "i I Wla l~CyC srrze az wę In na rownl z n-

nymi zak1rdami, ze szkodą dla zawodoJ 
Vlych wędlini.H'ty i rzeźników. 

i PetycJę cech.r ~ędliniarzy ma~istrat 
I rrze!-~.nzał do w!:·tęnnego roz lNa 7enia wy­I działowi Dr,zedsiebiorstw mie;skich. 

! a VI Rr::ir~rIlVJA;:ESCENC.I~·OS"A·1 
:) anEfJlU I l1.:H:;u(j~tRiIiISY6S&ii, 

, i BIERZ CODZIE~rłilE S~NATOR. 
/lłJjJ g 



'"GŁOS POLSKI" G 
ł.6d:ł 

9 grudnia 1925 r. 

Stany Zjednoczone ściąg"ją po­
trochu wszystkich pływaków 
świała-oczywiście najlepszych 
Mają swojego Weissmuellera, 
zabrały już skandynawa Arne 
Borga, a oto i sfotografowany 
powyżej Eryk Rademacher je-

dzie 15 b. m. do Ameryki 

. , 

Piłkarskie mistrzostwo 
W·edn;~ 

W1ED~, 8 grudnia. Roze.grane tub i 
mecze pi~!n'kje o misłlrzo,s,two I.e-j I:~ 
.zawcdow~j Wiedrnria d.ały następ'll:ące re­
,zu1taty:Hakoah-Amator~y 3:3,(1:1), Slo­
van-W.A.C. 2:0 (1:0), Sunmenng-F. A. 
C. 4:2 (2:2), Rapid-RudoJ.fshul!:rgel 6:4 
(3:0), Sportk'lurb-Wacker 3:2 (2:1), Admi­
ra-Herlha 6:2 (2:1). 

9.XII.Z5. 9.xnRI 
KUPON ULGOWY 

dla czyfBlnikdw "GIolu PoIsk." 
Salon sztuki lotoQratlczne ' 

J. TYRASPOLSHI 
uL Piotrko'WsKa 76. tel. 12.33. 

ndzie a Okf:zlc leJoWl mnieiszego 
jnlf'onn 

. 21$°/0 RABATU 25% 
przy zdjęciach pOJedyńcz}ch I W grupach 

Kupon wflżny Jest jedynie w dniu 
sweJ daty 

z SP T 
ę 

"GŁOS POLSKI" 
r.ód:ł 

9 gru clnia 1925 r - • • 

I ŁÓdZCY bokserzy: T. Konarzewski i E. Stibbe lakapfurzony prgfBSł9nallzm święci 
trjumfy. 

wyjeżdżają na międzynarodowe zawody do Wiednia. 
Wsn6łpraJOO'WDli.k HGłOi9U PBlskiel!d' ! (llr'laJZ C1d<wów "UnVIDU": JC,I)P.l:'Jl'1Z.e~ego 

d~je się, iż na rrśech~e za-- i SUbbego, którzy, fak nas inkl'mujlh sk,,­
wody bo1r~r~e w stoliiq DJaddunltjsldei lIZVSItafą z pocpcłLycii ~oślą,skich koJe-
Z()~.f.i zarrclSzeJlil p~ęśd~TZe I!ómośl ,,!scy. gów. . 

Wooec braku relpll'erzel'.Jtarntów wal!! cięż. SJ)'O!łkaln~e naStąpi w słycznW. Jako 
kich, zwróciLi dę J!órmlCśl~aq na Z3Wo- prrzecUW/Ilirków będą pcialcy mi.elJi amator­
dlach Jnisttt'(t'WS'kk" w srt(lJJicv do pp. To. slUch miSltrzów Aus'lhii. 
maElla R' (1I',frt'l'!'f:tW!łI'riE'Po. i Stibbego z pro- PflZed wyi.azdęm odbędą &Uę w ł.odzi, 
p(JłZyc;ą '\\'-y'~ -<!'u 00 WiednIa. w _ fitr2m-cn, Z'atW'Ody boksenMe, w 

EkS'Pedycja p<lłs~a sldaJdłać 9ię Dla z których ucłz!d WEfl.IIDą nadlepSIi pi~ściarze 
brilJoi Soopków, Deni~=ha i KJumWcV\, m:dskich klubów. 

W Łodzi jak w Zakopanem. 
Jutro oł'varcie t ru s~n~ :,:z''toweno w Hebnow6 ~ . 

. W dniu iutrze,:,szym nasfąipd otwarei~ 
pleil'rW'f.Ze~o w ł.o,d'zi foru sanecz,kowedo 

. zb'll'cowane~o na placu sportowy;m w HC!­
lenowie. 

Z wielkim n.akładean pracv i pienię-dzv 
(20:000 ri. wynosiły 'ko'szty budowy), LO­

: staje oddany 00 użytku publiczno tor <a­
i neczkcwy w(az z terenem łyżw:,ars'k:m -

l 

, wyhuocwany wedł~ ostatni,ch wymagań 
teoe1hniki. 

Przed.s:E'biolrcy OFIP or;u.;ą również set­
,ką ~anecz€lk, kt6re wypożyczane będą od .. 
wiedza ·ąC'\tr. Cier,larnia i orik!estra, któt3. 
przy~rywGć będ;zie, czynią obok torów sa-

I ne-czkcwe,go i iyżwćaN'kiego Helenów 
prawdzi~y.m ,@ałacem lodowym". 

KIedy wllŹmlemy s ;ę do wyplenIenia go 
w łJodzl, 

Modnie w WieCfmu i Bud...--pes.zcie ,,a!e. 
ry" spcnowe na tle zaka2aJ1ego ciągnie­
nia oscbistych zysków z UpNI!wlama spor­
tu, cuaz częścIej j' u nas zajmują , opinję 
publ:im.ną. Do zba.WrIVJla zarzutów p-o.tfnłe­
sOO!II,vch pneciw HalSlDli()iDeł lwowsldej, o 
cum w S,'W()Pm czaslie d<l/llcmiśmy, wyde­
legował P. Z. P. N. do Lwowa pp. Orni. 
SI'kie1!O i ChclC:lnftt'a. PodOOr..o zooez,iono 
pewne dc~y c4bciążające nie tylko Has-, 
mooeę, ale i in/lle kluby lwowskie. Szcze­
!!óły trrz;yms.Il\e są naralZie .,., taiemmcy. -
W "Głosie Pcls!Mm" p«awJy ~lę kllkakl'ł)w 
tnie dOl1rła~ne ,viad.oD'!.cŚC- o UlJWoOostwie 
w tTGS. Wła~tZe p~łkall'!'~e nie da~ą je­
dud;: wiary tym włi~m'.l'ŚcJOIDl, gdyż nie, 
słJvchać, bv 1... Z. O. P. N. wszczął iakieś 
dĆoebo&enia. ' 
DE PAOLO ZWYCTEZCĄ MISTRZOSTW 
AUTOMOB~LOWYCH W AMERYCE. 

NOWY JORK, 8 'f rud1nia. Klasyfikaci:l. 
w wa.Irce o autcl!llC' Jillowe m'strzostwa 
Amell'yki na -rok 192,1 prZ'edstawia się :ak 
nadępu'e: 1) De Pao o 3260 pkt. , 2) T. Mil­
ton 1710 I=Jk t. , 3) H, Hariz 1640 pikli., 4} 
Mac Donou'glh 1510 pik t. , 5) Coolper 935 
pkt. Zwycięzcy z l; t ubiegłych byli: 1924 
Muorphy, 1923 E. H~arnef 1922 Murphy, 
1921 J. Milton, 19:;0 Gaoston Chevrolet 

NIEMCY SPOTJ~AJA SIĘ Z FRANCU­
ZAMI. 

PARYŻ, 8 grudnia. W rOiku 1926 prze­
widywane są slFotlkania orużyn reprezen­
tacy;nych NiemieC' li Fil'ancji: Paryż-Ber­

I lin w piłce oożnej I Niemcy-Francja w 
le,k kc a t1etyce. Z?~adnkzo kwestie tych 
SFcl~ ań zostały obus.fronnie omówione i 
z.atwi"'il'dzOor:e. TerllI' i,n wyznaczony zosta­
nie w lPocząt'ka,c'h 1926 roku. Oble te im­
prezy są wynikiem mlę.dzynarodowych 
kon.feren'c,ji lo-carneńlS~dC'h. 

l 
Pomimo śniegu' i gęste ~ mgły na torze berlińskim odbyły siłł I 

wyścigi ,.kłusak6w". do których stanęły 22 konie 

--
u-o L o y 

DO KINO '. TEATRU 
Dnia 9.XII ,~L UN A ,,' DnIa 9,Xn 

na program IO·akt. p. t. ========== na program IO·akt. p. t. 

"MATKA" 
daje prawo do wykupienia 2·ch biletów na wszystkie miejsca (prócz lót) 

do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.-
na dalsze seanse "" 1.50 --

Na rat".r Na rat".. 

FUTRA wszetkle~o rodzaju w S? 
rowfm I gotowym stanIe 
nrzeróbki. reperacje - -

I. SZWARCMAN, Dzielna Nr. 41, 
(W podw6rzu) 

Ceny konkurency jne. Wamnki dogodneJ 

Dr. 

H Szumacher 
Choroby skórne I 

weneryczne, 

a-go SierpnIa 1. 
Godz przYlęć: ('0-

dniennie od 5- 7 i 
pół PO noł. w nie­
dziele i święta od 
lI-t. 9000-2 

, 9(192-2 

Or.ludwlk falk 
NawrotM1. 
Choroby skórne> I 

weneryczne 
Lezenie Rentgenera 
kwarcową lam" 

przyjm. od 10-12 
5 -1 

Telefon 28·07. 
9103-8 

Potężny dramat zyciowy w lO-ciu 

Pieśn r O,l.pacz,,-, tragedii i mi!ości Dlacierz,,-6.skiej 

.e.a Dziś i dni następ'ł~ ych! .e.e W roli główl!!i M A R Y C A R R W roli gł6w~ 
Film ten poświęcony jest wiecznej chwale wielkich ofiar matek, gotow,c:h zawsze dla dzieci 
SWOIch utoczyć sobie 'ostatnią II:rwi kropelkę • .I Bohaterll:ą na,zego dramatu je~t mat~a 
-jedna z miljonów matek żyjących na ziemi--albowlem serce matKi jest zawsze Jedn,!łlla 

49 OrKiestra s,..~fo~iczna pod KierunKielJl p. S. BA JGELMANA. J9 
Obraz własnoścu~ b1ura •• Fortuna". Warszawa. Marszałkowska 20. 
FETT __________ ~ ____________________ ~ __ ~,,.~ __ ~ ____________________________________________ _ 

Dziś i dni następn7ch! 

Poczalek o ~odz, f: -el po pol, W I'obuty I " eLi z rele­
o stodz ó-ej po pol., 051atnl seans o ~ 10,cl \~ lecz. 

Sala dobrze ogrzana. - Wej tcle niepod 'f:yźslone, 

Obraz wla~noścla F , r~I Nalional Plcture5, New Jork 

Arc,,-film W or,,-ginaln,,-ch kolorach rez,,-serii Jerzego Fitzmaurice-a.e.e.e.8.e.a.e 

Dramat tyciowy w 7 aktach; zagadka infryp;i kobiecei. Wspaniała treść walczy o lepsze w tym obrazie z grą. 

~ó~~~;~~ BLANCHE SWEET~ RONALD KOLMAN 

I N d ń Występ". art7st;yczne. 1) Najmnie;szy wzrostem, ale największy talenlem pieśniarz a 'Pro~ram: i poteracz serc niewif'ścich Bolcl0 Kami~ilski odśpiewa .najnowszy swój ,szlagier pod ty!­
"Ja gwiżdżę na dz.iewcz7nliiu • 2) S.łynna para taneczna BanKowsc". w naJ nowszych kreaCJach cll ort>ograft­
.8 .8 " .8 cznych. 3) Confel'enci-er??? 4) On ona i samochód, groteska w 2 aktach, .8 .a a .8 

.. --------------------~ __________ ~ __ M __ au ________ M ___ ~~ ___ ~ -- - ----Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Po!skiego", Piotrkowska łi6. Redaktor odpowiedzialny: Władydaw aga15Ki. 




